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Osamotnienie Polski.
Z  d y s k u s j i  n a d  e k s p o s e  m i n .  B e c k a .

długo nie będzie pokoju na wschodzie Euro­
py, dopóki ukraińskie dążenia nie zostaną 
zaspokojone.

W piątek w dyskusji nad ekspose m in. 
Becka po pośle Strońskim  przem aw iał po­
seł C zapiński z PPvS., k tó ry  podniósł, że 
an i społeczeństwo ani Sejm nie dowiedzieli 
sic z ust. m inistra jaka jest treść i kieru  
nek naszej polityki zagranicznej. Najpo­
ważniejszym  akcentem  politycznym  prze­
mówienia m in istra  jest to, że nie mówi ono 
prawie nic, albo bardzo mało o Francji. 
Nie słyszeliśm y również nic o istocie po­
lityk i z Niemcami, najw ięcej i najszcze­
rzej pow iedziano o Rosji i .to mówca przy j­
m uje z zadowoleniem  do wiadom ości. Ogól 
nie biorąc po ekspose tak  sam o mało w ie­
my co do istotnej treści naszej polityki za 
granicznej, jak i  przed niein. Cały św iat 
zapytuje, jakie znaczenie należy przypisać 
naszej polityce. Polska została osamotnio­
na właśnie wtedy, gdy potrzebne jest nam 
poparcie. Cały św iat wie, że Polska, odcho­
dzi od F ranc ji i od tego m niem ania dzi­
siejsze ekspose nie odwiedzie. Mówca oma­
w ia szereg niezrozum iałych {>osunięć w 
stronę Czechosłowacji, Wydaje nam się, 
postawiliśmy wszystko na jedną stawkę — 
Niemcy. PPS., ośw iadcza p. Czapiński, — 
uważa dzisiejszą politykę za szkodliw ą i 
ekspose ministra nie przyjmuje do włada 
mości.
POLSKIE SPOŁECZEŃSTWO NIE ODSUWA 

SIĘ  OD FRANCJE
Poseł Róg ze Stron. Ludowego zaznaczył, 

że niepokoją go objawy rozluźniuia przyjaźni 
z dotychczasowymi naszymi sprzymierzeńca­
mi. Polska polityka zagraniczna ma dóbrą 
prasę tylko w Niemczech, na Węgrzech i w 
Fstonji. Pod adresem opinji francuskiej po­
seł Róg wola z naciskiem, że myli się, gdy są­
dzi, że społeczeństwa polskie odsuwa się od 
Francji.

POS. LEWICKI PROTESTUJE.
Poseł Lewicki (Ukrainiec) protestował 

przeciwko wypowiedzeniu traktatów mniejszo 
ściowych, jako rzekomo naruszających prawa 
nabyte narodu ukraińskiego. Twierdzi, że tak

REPLIKA P. MIEBZIŃSKIEGO.
Po przem ów ieniu przedstaw icieli opozy 

cji replikow ał poseł MiedzińsfcŁ Oświad­
czył on, że dek larac ja  m niejszościow a m i­
n is tra  je s t momentem, k tóry  może stać się 
punktem  zwrotnym  na drodze do polepsze­
n ia  i pogłębienia współżycia narodów' w  
Polsce, Posłow i C zapińskiem u zarzucił, że 
przem aw iał on, n ie w im ieniu PPS., lecz 
w  im ieniu II  M iędzynarodów ki/P od  adre 
sem pp. Strońskiego 1 Czapińskiego odpo­
wiada, że niema ani jednej enuncjacji, ant 
rządu polskiego, ani obozu B. Bi, Aa której 
możnaby oprzeć takie mniemanie, jakoby 
Polska stawiała wyłącznie na Hitlera. Od 
pow iada, że w stosunkach  naszych z F ra n ­
cją  n ie  chodziło o grę prestiżow ą, lecz c  
względy rzeczowe. Tu przytoczył p ak t czte 
rech i spraw ę u regulow ania s to sunku  z Ko 
sją  sowiecką, k iedy  t a  p o lity k a  polska nie 
by ła  akcep tow ana przez rząd  ££$nmiskL P. 
M iedziński uw aża, że nasze s to su n k i z* 
Niemcami są obecnie s p o k o jn ie js i  i n ad a j 
niepokojące, niż były przedtem. W spom i­
na jąc  o Czechosłowacji zaznaczył p. Kie*- 
dzieński, ze  źle je s t z m niejszością p o lsk ą , 
k tó ra  tam  istnieje.

NEGOCJACJE 0  PAKT WSCHODNI 
W TOKU.

Na końcu zabrał głos jeszcze taz  m inister 
Beck, który zajął się wyjaśnieniem negocjaęyj 
o pakt wschodni i oświadczył, że tę negocja­
cje są w toku. Są to negocjacje między rzą­
dem francuskim a polskim. Minister zazna­
cza, że w memorjale złożonym śp. min. Bar- 
thou a następnie we wrześniu w Genewie 
określił w sposób precyzyjny rolę i wagę za­
gadnienia niemieckiego w sprawie paktu 
wschodniego, na co otrzymał odpowiedź rzą­
du francuskiego, żc poglądy rządu polskiego 
w tej dziedzinie całkowicie podzieją.

p o z w ó lc ie  n a m  s i ę  z b r o i ć
a potem pomówimy o paktach.

AMBASADOROWIE NIEMIECCY DORĘCZYLI NOTY WERBALNE W RZYMIE I PA­
RYŻU.

Paryż, 8. 2. (PAT). Korespondent rzymski żują w kołach rzymskich o tyle większą uwa* 
,.Matinaf‘ donosi, że ambasador niemiecki gę, że ambasador niemiecki podczas ostatnie- 
von Hassel złożył wizytę Musslinieinu i wrę- go swego pobytu w Berlinie dwukrotnie był 
czyi mu notę werbalną, odźwierciadlającą za-; przyjęty przez kanclerza Hitlera. Przypuszcza 
patrywania rządu niemeickiego na projekty ją, że von Hassel potwierdził opinję niemiee- 
paktów europejskich, będących obecnie przed. ką co do paktu wschodniego oraz przychylne

j miotem dyskusji. Poprzednio ambasador Has- 
Bel odbył rozmowę z ambasadorem francu­
skim niewątpliwie na temat paktu wschod­
niego. Do konferencji vou Hassela przywią-

ustosunkowanie się do sprawy zbadania pa­
ktu naddunajskiego pod warunkiem, że uprze 
dnio będą załatwione w sposób pomyślny dla 
Niemiec sprawy zbrojeń.

Odpowiedź po powrocie Lavala z Londynu.
P a tf i ,  3 lutego. W kołach oficjalnych 

potw ierdzają, że rząd niemiecki zażądał 
bliższych wyjaśnień w sprawie paktu za­
wartego w  Rzymie a dotyczącego utrwale­
nia niepodległości Austrji. Odpowiednią 
notą werbalną wręczył ambasador niem iec­
k i Kpsrster m inistrowi Lavalowi w ubie­
gły pwnledziałek. Rząd niem iecki dom aga 
się -szczególności w yjaśn ień  w spraw ie 
zwfąźku, ja k i  zachodzi pomiędzy paktem

w spraw ie A u strji a  Ligą Narodów. Ponad* 
to rząd  niem iecki p ragnie wiedzieć, n a  jąk i 
czas m a być zaw arty  tra k ta t  o n iem terw e- 
n jow aniu  oraz p ak t b ila tera lny , podpisany 
już w Rzymie przez F ran c ję  i W łochy. Spra 
wy w ysunięte przez rząd  Rzeszy będą zba­
dane przez m in is tra  L avala po jego powro- 
cie z Londynu. Odpowiedź zostanie udzie-' 
lona po uprzedniem porozumieniu się rzą­
dów włoskiego i francuskiego.

Rabunek w Prokuratorii Generalnej we Lwowie.
Skrępowany radca Rybartki przez godzin piąć czekał wyzwolenia.

Lwów, 3 lutego (PAT). W  piątek  o go- 
dznie 17-tej dokonano we Lwowie napadu 
w  gm achu P ro k u ra to rii G eneralnej przy u l 
Rom anowicza n a  radcę P ro k u ra to rji Gene­
ra ln e j dr. St. R ybarskiego w chwili, gdy 
opuszczał swój gabinet biurow y. Sprawcy 
obezwładnili radcę i  skrępowali go, poczem  
przywiązali go do krzesła w sali posiedzeń 
Prokuratorji Generalnej, kneblując mu 
przytem usta. N astępnie n apastn ik , czy teżl

napastn icy  zrabowali m u portfel zaw iera­
jący około 1000 zł. gotówki, srebrny  zega­
rek, klucze biurow e itd. Skrępowanego dr. 
Rybarskiego dopiero ok. godziny 22-ej, gdy 
byl już bliski omdlenia, uw olnił z więzów  
woźny biurowy, który obchodził gmach 
przed zamknięciem bramy. Na miejsce przy 
była policja i władze śledcze, które wszczę­
ły  energiczne dochodzenia.

Zasady porozumienia francusko-brytyjskiego.
Londyn, 8. 2. (PAT). Narady francusko- 

brytyjskie, przerwane o północy, k on ty nu owa 
n ab y ły  w niedzielę po południu. Min. Laral 
odłożył swój wyjazd do poniedziałku.

W ogólnych zarysach porozumienio łran- 
cusko-brytyjskie zostało osiągnięte i posiedzę 
nic niedzielne poświecone już było aprobowa 
niu tekstu deklaracji, która w ciągu przedpo­
łudnia była redagow ana przez ekspertów obu 
stron.

Porozumienie opierać się ma na następu­
jących przesłankach:

1) Rozdział 5-ty Traktatu Wersalskiego 
ma być anulowany z wyjątkiem artykułów, 
dotyczących strefy zdemilitaryzowanej. Anulo 
wanie miałoby nastąpić wzamian za zawarcie 
konwencji rozbrojeniowej.

2) Zawrarcie kolektywnego paktu bezpie­
czeństwa ma być zalecone, również zawarcie 
paktów regjonalnych negocjowanych obecnie, 
jak paktu w sprawie niepodległości Austrji 
i paktu wschodniego.

3) W. Brytan ja i Francja postanawiają za­
proponować Niemcom, Belgji i Włochom za­
warcie konwencji napowietrznej pięciu mo­
carstw: W. Brytanji, Francji, Włoch, Belgji i 
Niemiec. Konwencja ta oparta byłaby na za­
sadzie wzajemnej pomocy. W razie odmowy 
Niemiec w tej konwencji zostałaby ona zawar 
ta bez ich udziału wr składzie 4-ch mocarstw.

Zainteresowane rządy (niemiecki, włoski 
i belgijski) postanowiono zawiadomić natych­
miast.

Wywiad angielski działa lepiej niż francuski.

Haracz, ludności chrześcijańskiej 
na rzecz kahału.

Od kilku tygodni trwa zatarg pomiędzy za- 
*ządem m. st. Warszawy a związkiem rabi- 
iów przy gminie żydowskiej. Sprawa się to- 
zy o opłaty od bydła przeznaczonego do ubo- 
u. które to opłaty w sumie 8 zł. 75 gr. od 
ztuki pobierają rzezacy rytualni i kabał. Ma­
gistrat Warszawy proponuje obniżenie tej 
> płaty do 3 zl. od sztuki. (W Wilnie wynosi 
ma 15 zł. od sztuki).

Nieświadomym stosunków należy wyja- 
nić, że w b. zaborze rosyjskim i w Malopol- 
‘ce cały ubój bydła znajduje sio w rękach ży- 
lowskich. Chrześcijanie muszą spożywać mię 
o z uboju, dokonywanego przez rzezaków ry- 
ualnych z zaświadczeniem rabinatu, że mię-
0 jest koszerne. Opłaty, jakie pobierają rze- 
acy i rabinat silą konieczności znacznie po- 
Irażają cenę mięsa. Jest to haracz, który mu*
1 opłacać również ludność chrześcijańska na 
zeez kahału żydowskiego. Pozatem okrucień­

stwo, stosowane w myśl przepisów talinudycz- 
nycb przy uboju bydła również godne jest 
uwagi.

Uważamy, że sprawa powinna być uregu­
lowana w ten sposób, żc ludność żydowska 
winna mieć własne rzeźnie, rzeźnie zaś miej­
skie winny być przeznaczone dla -chrześcijan. 
Z jakiego bowiem tytułu chrześcijanie mają 
opłacać podatek na rzecz kahału? Przecież 
tego niema nigdzie na Zachodzie. (KAP).

Londyn, 3 lutego (PAT) W zw iązku z 
w iadom ością jakoby delegacja francuska w 
toku  n a rad  w czorajszych przedłożyła rzą­
dowi b ry ty jsk iem u  tajjne dossier francu ­
skiego sztabu generalnego w sprawne zbro­
jeń  niem ieckich, k tó re  rzekom o miało wy­
w ołać olbrzym ie w rażenie n a  m inistrach 
brytyjskich , z kół m iarodajnych  dow iadu­
jemy się, że wiadomość ta w tej formie jest 
nieprawdziwa. N atom iast p raw dą jest, że 
w toku dyskusji obie strony wym ieniły In­
formacje co do liczebnego stanu arniji nie­
mieckiej i  dokonanych przez Niemcy ostat­
nio zbrojeń. W ym iana tych  inform acyj

okazała się konieczna przy om aw ianiu żą­
dań francusk ich  po siad an ia  przew agi l i ­
czebnej nad  a rm ją  niem iecką. K u zdum ie­
n iu  jed n ak  strony  bry ty jsk iej okazało się 
że s tan  ta jn y ch  zbrojeń n iem ieckich w yka­
zany w dossier sztabu francuskiego by ł niż 
szy od liczb, jak ie  w tej mierze były  w  po­
s iad an iu  sztabu brytyjskiego. Zdziw ienie 
członków rządu  brytyjskiego polegać m iało 
raczej na tern, że tak  rozgłaszane ta jn e  
dossier sztabu francuskiego okazało się w 
ocenie zbrojeń niem ieckich skrom niejsze 
od dossier posiadanego przez W . B rytan ję.

Świeca z wizerunkiem Matki Boskiej 
dla Dica św.

Citta del Vatlcano, 3. II. (PAT). W so 
bo tę w dniu  Oczyszczenia N. M. P. odbyła 
się w W atykan ie  uroczystość ofiarow ania 
świec woskowych Ojcu św.

O godzinie 8.30 rano ochm istrz pałaców 
| aposto lskich  ofiarow ał Papieżow i w ielką 
świecę woskową, artystyczn ie ozdobioną 

(w izerunkiem  M atki Boskiej Częstochow­
s k ie j ,  na pam iątkę pielgrzym ki, k tó rą  Oj­

ciec św. odbył n a  Ja sn ą  Górę, gdy bawił 
w Polsce w charak terze nuncjusza apost. 
Papież w yraził swe szczere i głębokie zado­
wolenie z daru , w inszując ochm istrzow i 
szczęśliwego pomysłu odpow iadającego mv 
ślom i życzeniom Ojca św.

—  ooooo-----

N ie n ad zw y c za jn e  wyniki Pniaków 
:w Partenk!relie.

Najważniejszem wydarzeniem sportowem 
ub. świąt był występ narciarzy polskich na 
mistrzostwach Niemiec w Garnisełi-Partcnkir 
(hen. W biegu na 18 km. do kombinacji zwy­
ciężył Norweg Hofsbakkeu. Polak Górski za­
jął 14 miejsc, Bronisław Czech Jd. W konkur 
sie skoków do kombinacji Czech /ająl 4 miej­
sce. W łącznej Wasyfikar-w z» K:eu i skok

pierwsze miejsce zajął Roen (Norwegia). Naj­
lepszy zawodnik polski Bronek Czech zdobył 
dopiero 8 miejsce. Uzyskane wyniki nie na­
leżą do najlepszych, na jakie stać polskich 
zawodników.

PIERWSZY ARCYBISKUP KRAJOWIEC 
NA FILIPINACH.

Wskutek podniesienia diecezji Cebu (Imie 
nia Jezusa) na wyspach Filipińskich do sto­
pnia archidiecezji biskup tej diecezji Mgr. 
Gabriel Iłcyes, z pochodzenia Filipińczyk, 
otrzymał godność arcybiskupią. W uroczystej 
instalacji, w pochodzącej'z 16-go wieku kate­
drze Cebu, której dokonał delegat apostolski 
na Filipinach, wzięły udziai niezwykle wiel­
kie rzesze rozentuzjazmowanego tłumu bez 
różnicy wyznania i przekonań politycznych.
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Poniedziałek 4: Andrzeja Kor? b. ra. Izydora m. 
Wschód słońca 7.11, zachód 16.36.
Długość dnia 9 godzin i 25 min.

W torek 5: Agaty p. m„ Albina b. w. i 
Wschód słońca 7.10, zach. 10.38.
Długość dnia 9 godzin i 28 min.

— — 0*0--------
W ŚWIĘTO MATKI BOSKIEJ GROM­

NICZNEJ, tłu m y  krakow ian  podążały clo 
kościołów  7 grom nicam i w  ręku, n a  solen­
ne nabożeństw a, w czasie k tórych  ducho­
w ieństw o dokonyw ało św ięcenia świec. — 
K rakow ianie, zw łaszcza należący do s ta r ­
szego pokolenia, zw racali baczną uw agę n a  
(panującą w tym dn iu  pogodę. A była  ona 
napraw dę fatalna. Początkow o padał m o­
k ry  śnieg, k tó ry  szypko topniał, tem p era tu  
r a  podnioshasię bowiem do 5 stopni C. W ie­
czorem  naw iedził K raków  ulew ny deszcz. 
Z  tego s tan u  aury . n a  G rom niczną w niosku 
ją. według' ludow ego przysłow ia, że czeka 
nas jeszcze sroga zima. Zobaczymy.

PRZELOTNE ŚNIEŻYCE przeciągały 
n ad  K rakow em  w ub. niedzielę. T rw ały one 
krótko, zaledwie k ilk a  m inut, poczem n ie­
bo rązpogadzało się i św ieciło słońce. Po­
nieważ tem peratura w południe podniosła 
się do G stopni C. pokład  śniegu częściowo 
sta ja ł.

UPOZOROWAŁ NAPAD BANDYCKI. Ca- 
ba Jan, lat 18, praktykant krawiecki, zatrud­
niony w zakładzie krawieckim Stanisława 
Strączka, przy ul. Szlak 86. zgłosił dnia 1 bm.
0 godz. 23, że około godz. 21 gdy powracał do 
zakładu krawieckiego z zainkasowanemi pie- 
niądzmi i niósł jedno ubranie do przepraso- 
wania, na ul. Warszawskiej naprzeciw koszar 
Sobieskiego napadło na niego trzech niezna­
nych osobników, którzy powalili go na zie-1 
mię, rozerwali kieszeń u płaszcza, z której wy [ 
padła portmonetka. Sprawcy skradli ją i zbie- j 
gli. W portmonetce znajdowała się kwota 56 i  

zl. W teku dochodzeń okazało się, że Caba ca­
łe  zajście zmyślił, gdyż pieniądze rzekomo 
zgubib

 -------- 0Q0---------
ZAW TAW nnFVTA  r KOKUNTKATY
„ŚW. JAN CAPISTRANO, NA TLE 

SWEJ EPOKI I JEGO POBYT W  KRAKO
WIE W  R. 1453“. Odczyt n a  ten  tem at wy- 
g lsi O. dr. Kazimierz S. Rosenbaager. F ra n ­
ciszkanin, n a  20-em Zebraniu  naukow em  
Tow arzystw a M iłośników K rakow a, k tó re  
odbędzie się w poniedziałek 4 bm. w sali 
k inow ej Muzeum Przemysłowego, Po od­
czycie spraw y bieżące. W stęp 10 gr. Począ­
tek  o godzinie 6.30 wieczorem.

NARCIARSKĄ WYCIECZKĘ ZBIOROWĄ 
DO AUSTRJI u m d za  Pol. Tow. Tatrzańskie 
około 18 bm. Pobyt łączny w Wiedniu i w te­
renie górskim (Mariazel! lub Semmering albo 
Zell am See i okol.) będzie trwał 6—14 dni.
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Poniedziałek  4 lu tego  „Pajace*4 i „Ca- 
y a lle rią  R usticaaia‘\  (Gość. w ystąp ią : F i\
P la tów na — St. D rabik i E. M ossakowski).

Wtorek 5 lu tego „K w iecista droga<£.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Dwie sieroty".
WANDA: Ju lika .
UCIECHA: „Weronika" (Franc. Gaal).
SŁONKO: „Czy L ucyna to dziew czyna1*
PROMIEŃ: „Piękny jest świat“ ; „Hopla*4.
ADRIA: ..Czarna perła".
KINO-REWJA „BAGATELA’4 ocl dnia

1 lutego w ystaw ia rew ję p. t. „W iw at K ar­
nawał*1 oraz film „Dziś żyjem y1’ z Joan 
Craw ford.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od. 4—8 lu ­
tego 1935 r. „Dziewczę z Calgary**.

r G zii c « d z l« n n it „WANDA 99
w t u t n e  św ietlnym

Najweselsza i najmelodyjniejsza premjera sezonu. — Komedia najlepszej treści doskonałych
artystów, fenomenlnej reżyserji

Wspaniała farsa muzyczna zakrapiana węgierską werwą 
czardaszem, upojnemi piosenkami, pieniącą się pikanter­
ią i humorem. W głównych rolach: Prima donna ope­
retki wiedeńskiej, czarująca 

swym słowiczym głosemJULIKA m m  a l p a p
S i G u s t a w  Frohiich Tibor Halna*
p i e ś ń  m i ł o ś c i  rozkołysana w takt czarownych dźwięków walca, tanga, rumby i czar­
dasza. Julika wszystkich zabawi — Julika wszystkich rozśm eszy — Julika wszystkich, porwie 1 
Julika wszystkich oczaruje. — Ponadto w program1 e najnowsze tygodniki dźwiękowe. — Po­
czątek seansów w dnie powszednie o godz. ~>, 7 i 9*10 w niedzielę i święta o godzinie 3 pop' 

Program Nr. 17. Sala ogrzana.

Robotnik—astronom.

W  cichej angielskiej wiosce R ickińgbal ży ją , Bazyli Brown. W dzień p racu je  jako 
robotnik, w nocy zaś zasiada do lu n ety  ,i z g łę b ia  się w s tu d ja  astronom iczne, k tóre 
doprow adziły do ważnych odkryć i  zdobyły m u nazw isko w śród uczonych. Brown 
w łada k ilk u  językam i, wśród n ich  rów nież łacińskim . Odwiedzają go sław ni uczeni 
z całego św iata, k tó rzy  uznali ważność je g o  /astronom icznych odkryć. — Rycina na 

nasza przedstaw ia B row na w jego pracow ni przy pracy.
- ................. ...............................>  m mm m m m m    » * — i .

Dzisiaj zapadnie wyrok
w procesie szantażystów prasowych.

Piątkowa rozprawa przeciw 12 szantaży-»bromie istoty rzucali się również bezwstydnie 
storn prasowym, wznowiona została o gpdz. j szantażyści. Na dowód przytoczył prokurator 
7 wieczorem. Gdy ukończono odczytywanie Stawarski świadka święchównę, której szan-
zeznań świadków, którzy się nie stawili i try­
bunał załatwił odmownie wnioski obrony, 
adwokaci zaproponowali odroczenie rozpra­
wmy z powodu późnej pory i przemoczenia. Po 
nieważ trybunał nie uwzględnił wniosku obro 
ny, kilka minut po godz. 10 rozpoczął swą 
mowę

PROK. DR, STAWARSKI.

tażyści odebrali clileb z ręki, wtrącając ją 
w nędzę.

Dłuższy ustęp półtoragodzinnego przemó­
wienia prokuratora poświęcony został

SPRAWIE OSK. ADW. KNOEBLA.
Przewód sądowy dał dowody, że adwokat 

Knoebel pomagał w przygotowywaniu napa- 
, ści na płk. Skorupskiego. Artykuł w „Głosie 

Oskarżyciel publiczny stwierdził, że w cią- p u b l« zawiera jego własne dopiski. Co wię-
gu długich godzin procesu przesuną? się przed 
sądem cały szereg pokrzyw zdonych istot ludz 
kich różnego tanu. w ieku i zaw odu. Składali 
zeznania zahartowani w trudach życiowych 
mężczyźni i słabe biedne kobiety. Wszystkim 
tym osobom wielkie krzywdy moralne i ma- 
terjalne wyrządzili oskarżeni. Tutaj dr. Sta­
warski wymienił jako klasyczny przykład 
człowieka, który wiele w życiu przeszedł, a 
na którego tak bezlitośnie rzucili się szanta­
żyści, płk. Skorupskiego. Ale i na słabe i bez-

cej adw. Knoebel namawiał osoby postronne, 
między innemi świadka Mydiarczykową, do 
załatwiania swych porachunków z konkurent­
kami przy pomocy napaści w „Głosie Publ“, 
drukowanych oczywiście za opłatą. Ubodzy 
ludzie z tłumu — stwierdził prokurator —
MIELI JEDNAK WIĘCEJ POCZUCIA HONO­

RU NIŻ ADWOKAT

KONCERT KOMPOZYTORSKI BOLE 
SŁAWA WALLEK-WALE W SKIE GO z oka
zji Jego 30-letniej p racy  kom pozytorskiej 
odbędzie się1 w Starym  T eatrze we czw ar­
tek  7 bm.

Poniew aż n iektóre utw ory będą z pew­
nością bisowane, oraz wiele delegacyj To­
w arzystw  śpiewaczych zapowiedziało k ró t­
k ie  przem ów ienia clo Kom pozytora, kon­
cert rozpocznie się wcześniej, a m ianow icie 
o godzinie 7.30.

 Ooo---

Uroczystość 10-lecia pracy Dyrektora 
Tramwaju Krakowskiego.

Staraniem urzędników i pracowników Kra 
kowskiej Miejskiej Kolei Elektrycznej odbyła 
się w dniu 2 bm. uroczystość z okazji 10-lecia 
pracy dyv. i ni. Poluezek-Korneckiego. Po uro- j tatami, dzięki poparciu Prezydjum miasta, 
czystej Mszy św. w kościele paTafjalnym w j Rady Nadzorczej oraz przy współpracy wszyst 
Podgórzu, zebrali sio wszyscy urzędnicy i pra- kicli pracowników, 
cownicy tramwajowi w remizie. Na uroczy-1  O O p o o p O O --------

Mość tę przybył reprezentant prezydenta mia­
sta. radni miejscy i in. Wygłoszono szereg 
przemówień, w których podnoszono, że dyr. 
Polaczek-Kórnecki cieszy się opinją wybitne­
go znawcy spraw tramwajowych w Polsce, a 
w szerokich kołach społeczeństwa znana i ce­
niona jest jego praca społeczna, oraz składa­
no życzenia dalszej owocnej pracy. Między 
wielu innymi zasługami jedną z wybitnych 
jest stała opieka nad dziećmi pracowników 
tramwajowych przez założenie Towarzystwa 
Opieki nad dziećmi pracowników tramwajo­
wych im. Janiny Polaczek-Korneekiej. Znana 
jest również jego działalność na polu niesie­
nia pomocy dzieciom bezrobotnych.

Wkońcu przemawiał dyr. inż. T. Polaczck- 
Kornecki, dziękując za życzenia i podnosząc, 
że 10-letnia praca była możliwa z tymi rezul-

by się dopatrzeć również u osk. Łobody, k(ó* 
rego w ostatniej niemal chwili

OPUŚCIŁ JEGO WŁASNY OBROŃCA
dr. Leon Friedman, motywując ten swój krok 
rzekomą chorobą.

Wreszcie prok, Stawarski wspomniał o zna 
czeniu adwokatury i szczytnej roli. jaką w 
dziejach sądownictwa polskiego odegrała. — 
Aby jednak adwokatura polska nadal stała 
na takiej wyżynie

TRZEBA JĄ OCZYŚCIŁ Z PEWNYCH 
JEDNOSTEK.

Mowę swą zakończył prokurator Stawar­
ski prośbą o wyrok skazujący.

Po prokuratorze zabrali glos poszczególni 
obrońcy. Następnie Sąd wysłuchał ostatniego 
słowa oskarżonych. Ponieważ rozprawa prze­
ciągnęła się do soboty godz. 5 nad ranem. Try 
bunał zapowiedział ogłoszenie wyroku w po­
niedziałek o godz. 6 wieczorem.

rw>
Sanacyjne z r z e s z e n i a  nauczycieli

szkół średnich i wyższych powstało w Krako­
wie.

Oncgdaj donosiliśmy o zatwierdzeniu przez 
władze statutu Zrzeszenia Nauczycielstwa 
Szkół Średnich i Wyższych. Nowa organizacja 
odbyła w ub. sobotę zjazd delegatów w Kra- 

* kowie. Zjazdowi przewodniczył inż. Wacław 
Krzyżanowski. Po wygłoszeniu referat u ideo­
wego przez prof. U. J. Roupperta. wybrano 
zarząd główny w składzie: prezes Odo Bujwid, 
wiceprez. pos. Poehmarski, sekretarz dyr. Rut 
kowski. Na przewodniczącego okręgu krak, 
wybrano ks. Szymeczkę.

Obfita kadencia
law y nrzysięgłych,

Dzisiaj w poniedziałek rozpoczyna się 
w sądzie okręgowym karnym  w Krakow ie 
now a kadencja sędziów; przysięgłych. No 
wa ława rozpatryw ać będzie wielka stosun 
kcwo ilość spraw . Jest ich razem 8. Spra­
wy te rozpatryw ane bodą w czasie od 1 lu  
tego do 16 m arca fer. Wśród- nich znajduje 
się w ielka rozpraw a kom im istyczna prze­
ciw St. S tępienicw i i tow. Rozprawa kom u­
nistów  potrw a od 25 lutego clo 16 m arca. —- 
Pozatem ław a przysięgłych rozpatryw ać 
będzie spraw ę K ukli Antoniego i tow„ k tó ­
ra  żywo przypom ina proces Goroonowei. 
K ukla odpow iadał będzie za zam ordow anie 
m ęża n ie jak ie j Mrozowe! z Ł ąk i Górnej. — 
W  m orderstw o to w m ieszana jest również f 
Mrozowa, k tó ra  żyła z Kukla na stopie p rz y / 
j anielskiej.

Krwawe zabawy 
na Woli Duchackisj i w Ł a g iew n ik ach .

W sobotę o godzinie i  nad ranem, poi 
całonocnej zabawie w Domu Ludowym u a j  
Woli Ducliackiej, k ilku  p ijanych  osobników] 
rzuciło się na miejscowego strażn ika . Osób 
nicy ci w yrw aw szy m u palkę zaczęli bić 
go n ią  po głowie. S trażnik  wystrzeli! w 
obronie w łasnej z rewolweru i z ran ił w 
brzuch 17letniego Stef. R ieniarza, syna 
m urarza , W ola D tichacka 190.

W  k ilkanaśc ie  m inut później m urarz 
Kaz. Kaziniecki la t 33, W ola D uchacka 98, 
rzucił się z brzytw ą w ręk u  na naczeln ika 
gm iny. N apadnięty  w obronie w łasnej u żyt 

J brom i ran iąc  ciężko pijanego aw an tu rn ik a  
w  okolicę serca. W obu w ypadkach in tef- 
w en j o w ało Pogotowie.

W  niedzielę o godzinie 7.30 rano M aełyk 
Fr., la t  39, z zawodu stolarz, zam ieszkały 
S trom a 9, postrzelony został po zabawie w 
Łagiew nikach, w p raw ą  pachw inę. Lekarz- 
Pogotowia odwiózł nioszęzośliwearo do Szpi

jak to miało miejsce ze świadkiem Mydlar- j ta ła  Ubezpieczalni.
czykową, nie korzystali z nieetycznych propo- 
zycyj adwokata.

Zwracając sie do osk. adw. Knoebla wzy­
wa go prokurator, by przypomniał sobie god- 
dność swą akademicką, którą dr. Knoebel 
zbytnią troską o brudny zysk pokalał.

Również twierdzenie Łobody, że byi bie­
dny i skutkiem tego dopuszcza! się wykro­
czeń nie wytrzymuje krytyki, skoro na usłu­
gach oskarżonego Łobody 3tało

CAŁE KONSORCJUM PRAWNE Z DR.
KNOEBLEM NA CZELE.

Szeroko omówił prok. Stawarski winę po­
szczególnych oskarżonych podnosząc, że wszy­
scy oni, przy redagowaniu odnośnych artyku­
łów, mieli niewątpliwie świadomość, iż re ­
dakcje obu pisemek kierują się celami szan- 
tażowemi. Jeśli trybunał znalazłby jakieś oko 
liczności łagodzące, to według prokuratora 
możnaby się ich ewentualnie doszukać u osk. 
Kuczyńskiego. Z pośród 12 oskarżonych tylko 
z jego ust padły słowa skruchy. Pewne oko­
liczności przemawiają również za osk. dr. Do­

rn o w sk im  i Christianim. a śladu ich można-

Poraniony nożem.
W piątek w południe na ul. Sebastjana na­

przeciw kamienicy nr. 30. uapadnióty. został 
przez Hikszn Bronisława bezrobotny Koprow­
ski Fr. lat 31 (Starowiślna Hiksz zarlał 
Koprowskiemu szereg ran nożem w klatkę 
piersiową, bark i głowę. Ofiaro jiożowca opa­
trzył lekarz Pogotowia i przewiózł do szpitala 
św. Łazarza, opryszkimi ya '■ z : ! . ' *- S wla.dze 
v.»olb-vjl>o.

Prosimy P. T. A bonentów  
« nadsyłania p ren u m era ty  za

l y t j r .
Równocześnie zw racam y się 

do wszystkich abonentów  za­
legających z p ren u m era tą  z go­
rącem  w ezw aniem  aby zechcieli 
niezw łocznie zaległości w yrów  
^ a ó .
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Ni© dziś, nie jutro...
Reduta prasy. 1 ,

Urocza „fen ik sjań k a44 —  któż n ie zna 
postaci te j „stylizow anej kobiety", będącej 
sym bolem  „Domu pod kom inam i44 zaciąg­
nęła się rów nież w szeregi czynnych p ro­
pagatorów  zabaw y maskowej S yndykatu  
D ziennikarzy K rakow skich, ja k a  odbędzie 
się dn ia  9 lutego. C harak terystyczne k sz ta ł 
ty  „ fen ik sjan k i44 przestylizow ane odpowied 
nio zdobią zaproszenia, k tó re  kom ite t roz­
syła z dniem dzisiejszym. Poniew aż wstęp 
na zabawę u w aru n k o w an y  jest bezwzględ­
nie od okazan ia  zaproszenia, — prosim y o 
ew entualne zgłaszanie nazw isk na  listę 
zaproszeń w redakcjach  „Czasu44, „Głosu 
N arodu4’, „IKC4ł i „Nowego D ziennika4'.

W żydowskich spółdz. kredytowych
w kłady rosną.

Stan wkładów oszczędnościowych w spół­
dzielniach kredytowych związkowych wykazu­
je w ciągu m. grudnia dalszy spadek z 238.559 
tys. zł. do 236.751 tys. zł., to jest o 1.808 tys. 
złotych. Zmniejszyła się również ogólna liczba 
wkładów z 585.685 do 580.170. W szczególności 
uległy zmniejszeniu wkłady w spółdzielniach 
..Unii44 o 1.660 tys. zł., w spółdzielniach nie­
mieckich o 406 tys. z!, i w spółdzielniach ukra­
ińskich o 21 tys. zł. Zwyżkę wkładów7 wykazują 
spółdzielnie „Zjednoczenia44 o 35 tys. z), i spół­
dzielnie żydowskie o 254 tys. zł.

Na ro d o w a  modlitwa St. Zje d n o c zo n y c h .
„O sservatore Rom ano54 zw raca uwagę, 

źe prezydent Roosevelt, podobnie jak  jego 
poprzednicy z w ielkiem  uznaniem  wyraził 
.się o narodow ej m odlitw ie Stanów  Zjedno­
czonych. k tó ra  ma ty tu ł „Our Natkxn‘s 
P ray e r44. Od czasów7 prezyden tu ry  W arren  
G. H astings 'a  m odlitw a ta, k tórej au to rem  
był kap łan  kato lick i i poeta, ks. F ranc is  
C. Young z Chicago, znajduje „aprobatę*4 
każdego prezydenta. Spotkała się. ona z ta- 
kiem  samem niezw ykle życzliwem .przyję­
ciem  zarówno u  p ro testan tów  i żydów, jak  
! ti katolików  tego k ra ju . M odlitwa ta  jest 
nap isan a  w ierszem ; w  polskim  przekładzie 
brzm i tak : „O Panie, tęskn im y za świętym  
pokojem. Dlatego w spólnie z naszym i dziel­
nym i przyw ódcam i m odlim y sic do Ciebie, 
b y  Twoja w szechpotężna ręk a  chroniła 
n asz  drogi k ra j i kierowała, mm. W ,o g n iu  
m iłości przetopić chcem y m iecze ludzkie i 
ze stali uczynić najsz lachetn ie jsze  pióro, 
k tóre, o Boże ukochany, N adziejo nasza i 
Celu nasz, pragniem y uw iecznić naszą da­
wną sławę. Ojcowie nasi ginęli za nas od 
.miecza; ci, k tó rzy  n am  są drodzy, złożyli 
swe życie w ofierze za nas, o Panie. Racz 
dać n am  serca ofiarne, ja k  oni je mieli, 
byśm y się stali godnem i w iem em  dziedzic­
tw em  ich. Kieruj m yślł nasze ku świętym  
czynom, spraw , by m iłość panow ała  między 
w yznaw cam i w szystkich rełigij. B łagam y 
Cię, zachow uj n as  pod sw oją czu jną opie­
ką. W  m odlitw ach naszych p ragniem y 
Twojej pomocy, o P an ie  ukochany. Am en4’.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

P Z I S  w  kinie 5W I T  u i. S tra sze w s k ie g o  18 .
N ajpiękniejszy film ostatnich lat! — A rcydzieło światowej sławy! — G enjalny 

tw ór słynnego reżysera  MAURICE TOURŃERA

DWIE SIEROTY
M onum entalny rom ans filmowy —  dzieje dwu sierót, rzuconych losem* w śro­
dowisko anarch ji depraw acji. — Główne osoby d ram atu : H enrietta, Luiza 
(dwie sieroty) K enee Saint Cyr, R o s in e  D e r e a n  — W dow a Frochard, 
żebraczka Y vette  Guilbert — Jej syn Gabriel Gabrlo — Prefekt policji 
Pierre Magnier - -  Jego żona Emmy Lyn — Jej siostrzeniec Roger Jean  

MartSnelli — Janek  Jean Francey. — Rzecz dzieje się w Paryżu. 
Im ponujący rozm ach reżyserji! Fenom enalna g ra  artystów ! — Ceny miejsc

norm alne, bardzo przystępne.

Samoloty posiadają to ujemną 3$£hę, żejmogąf jSyj&wać tylko na dużej przestrzeni, a wiec 
zdała od miasta. Niedogodność tę jednak usuwa ostatni wynalazek, t. zw. ..autogiro44 — 
czyli samolot- wiatrakowy. Aeropjąn osiada pra w ią  prostopadle na ziemi. Kupcy i przemy­
słowcy amerykańscy, którzy wyznają zasado: „czas to pieniądz44 — urządzili w N. Jorku, 
tuż u stóp drapaczy chmur, wodny port lotniczy, tak, że samoloty mogą lądować w7 sa­

mem centrum tego olbrzymiego miasta.

f ó r s e p l & w
„Bosendorfera44 zamienię 
za pianino lub łisharmo- 
njum. — Urząd parafjalny

Pysznica k. Niska.
9S9?

Taniej niż za cenę
IILSTU II. KLASY 
m o ż e m y  podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „LO T 44

F O R T E P I A N Y - P I A N I N A  F I S H A R M O N I E
W ł a d y s ł a w b o l o ^ s ^ s

KRAKÓW, Uh SW. BHHV  3. Yei. 1C4S5.

Znawca historji. P ara  Anglików z p ro­
wincji, on i ona, zw iedzają w  B ritish  Mu- 
seum oddział egiptologji. S to ją przea gablo 
tą  szklaną, w której znajduje się sarkofag 
nm m ji. On z podziwem:

— S tarożytni Egipcjanie byli tęgą  rasą. 
Jak iż  wzrost m iały  iuż niem owlęta egip­
skie.

I ś i s p a f  t g l k o  
W D R O G E R I I  i m.  S W .  T E R E S Y

S T E F A N A  HYŁY - S i * !
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J AKOŚ CI .

Ceny niskie. Ceny niskie.

f f t u d ! f o .
Poniedziałek 4 lutego 1935.

Kraków, (207) G.: 6.45 T ran sm isja  % 
W arszaw y; 7.40 Zapow iedź p rogram u; 7.50 
Koncert reklam ow y; 11.57 Sygnał czasu,
12.00 H ejnał; 1‘2.03 T ran sm isja  z W arszaw y 
12.10 K oncert; 13.00 T ran sm isja  z W arsza­
wy; 13.05 Płyty: 15.30 T ransm isja  z W ar­
szawy; 15.35 Przegląd  kom unikacy jny ; 
15.45 T ransm isja  z W arszaw y i Lwowa; 
17.25 F rag m en t literack i; 17.35 T ran sm isja  
z W arszaw y; 18.00 Odczyt: „Polacy zagra* 
n ieą;4: 18.10 W iadom ości bieżące; 18.15 Tr. 
z W arszaw y i Lwowa; 19.30 T ransm isja  z  
W arszaw y; 19.15 Program  na dzień nast.; 
19.50 T ransm isja  z W arszaw y; 19.56 Lokal* 
ne wiadom ości sportowe; 20.00 T ransm isje  
z W arszaw y; 22.00 K oncert reklam ow y; 
22.15 P ły ty ; 23.00 T ransm isja  z W arszaw y; 
23.05 D. c. m uzyki z p ły t.

Lwów. (377.4) G.: 6.45 T ran sm isja  z
W arszaw y; 16.45 Lekcja języka niem ieckie 
go; 17.25 P rzegląd film owy; 17.30 Akcja ra- 
djo dla powodzian: 18.00 Odczyt; 18.40 Za*, 
gadki muzyczne dla dzieci; 19.25 Komuni* 
k a t strzelecki;

W arszawa, (1345) G. 6.45 „ P ieśń  „Kiedy 
ra n n e4*; 6.50, 7.07. 7.25 M uzyka poranna Z 
płyt; 6.52 G im nastyka; 7.15 Dziennik po­
ranny ; 7.35 Chwilka p ań  dom u; 7.40 Zapo­
wiedź program u; 7.50 K oncert rek lam ow y; 
11.57 Sygnał czasu, 12.00 H ejnał; 12.03 W ia 
domości m eteorologiczne; 12.05 P rzegląd  
prasy ; 12.10 K oncert; 13.00 Dziennik połud 
niowy; 13.05 M uzyka lekka z płyt. gram of.; 
15.30 W iadom ości o eksporcie polskim ;
15.35 Przegląd giełdowj-; 15.45 M uzyka lek­
ka z płyt; 16.45 Lekcja języka niem ieckiego
17.00 M uzyka; 17.25 Skrzynka pocztowa;
17.35 P ieśn i w łoskie: 17.50 P ogadanka;
18.00 Skrzynka pocztowa rolnicza; 18.10 
P rzegląd  film owy; 18.15 K oncert kam era l­
ny; 18.40 Z agadki m uzyczne d la  dzieci;
19.00 A udycja żołnierska; 19.25 Chwilka 
społeczna; 19.30 „Dziwy dawnego ceremo­
n ia łu 4*; 19.45 Program  na dzień następny; 
19.50 W iadom ości sportowe; 20.00 Koncert;
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Ja k  p racu­
jem y w Polsce; 21.00 K oncert sym foniczny;
21.45 Odczyt; 22.00 K oncert reklam owy; 
22.15i 23.05 P ły ty ; 23.00 W iadomości meteo­
rologiczne.

Katowice, (395.8) G.: 6.45 T ransm isja  z 
W arszaw y; 15.35 W iadom ości gospodarcze;
16.45 „H istorja  w spania łe j k a r  je ry 44; 17.25 
„Ogrodnik ś ląsk i14; 18.00 Feljeton; 19.25 Kro 
n ika  h arcersk a ; 22.15 R ecital fortepiano­
w y; 22.50 M uzyka taneczna z płyt.

Z ł  6±s k ł a d k ą  aa
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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OFIARA CHIRURGA.
Powieść am erykańska.

Przekład autoryzowany.
. oo---------

Nagle ogromny chrabąszcz, k tó ry  dostał 
się jakoś do szpitala i do oświetlonej kuch­
ni, trzepnął z denerwującym  brzękiem o wie­
ko lodowni i, nim zdążyłam go uderzyć kor­
kociągiem, porwał się i wleciał mi prosto wre 
włosy.

W kręciwszy się w nie okropnemi, bm - 
natnemi odnogami, zaczął się szamotać i bu­
czeć jak  oszalały. I mnie ogarnęło szaleń­
stwo. Pamiętam, że chcąc się go pozbyć, 
szarpałam za czepek i włosy dysząc ciężko, 
jakby nie wiem co.

Wr tej chwili usłyszałam krzyk. K toś wy- 
dzierał się w  niebogłosy we wschodniem 
skrzydle, ale urw ał momentalnie jak  zdła­
wiony.

Poniechałam chrabąszcza, k tó ry  uwolnił 
się, sama nie wiem jak, i wypadłam na ko ­
rytarz. Lillian Ash wskazywała przed, siebie 
ręką, krzycząc w niebogłosy.

—  W  pokoju Melady4ego! W pokoju Me- 
ledyłego!

Ellen. Nancv i Lillian pobiegły za mną. 
Zapaliłam światła, wpadłam do pokoju i s ta­
nęłam jak  w ryta.

U naszych nóg leżała w zwojach kijowe­
go szyfonu Dione Melady, z czerwoną tw a­
rzą z wywieszonym językiem i oczami wy- 
sadzonemi straszliwie nawierzch. Ale żyła, 
o czem świadczył świszczący, chrapliwy od­
dech.

ROZDZIAŁ VIII.
Zjawiła, się zaraz policja, przeszukała 

szpital i nie znalazła nikogo, tylko tyle, że 
siatka w oknie wychodzącem na drabinę po­
żarna w  naszem wschodniem skrzydle była 
otwarta, ale to nie mogło mieć znaczenia, 
bo gdyby kto tam tędy uciekł, tobym go 
przecież ‘spotkała w korytarzu. Ani Ellen, 
ani Nancy, ani Lillian nie otwierały okna. 
W  rezultacie doszłam do przekonania, ze 
musiał to być zbieg okoliczności, nic więcej.

N ikt nie widział intruza, n ik t nie wie­
dział o niczem, a histeryczna opowieść Dio­
ne by ła  niemal niezrozumiała. To też mc 
dziwnego, że policja trudziła się napróżno. 
Szukała chińskiej tabakierki, ale zważywszy 
na rozmiary tego błękitnego cacka i ogrom

szpitala, było to samo, co szukanie igły w 
stogu siana.

Przeniosłyśmy pośpiesznie Dione^ na łóż­
ko i zastosowały sztuczne oddychanie i inne 
potrzebne środki. Posłałam Ellen, żeby za­
dzwoniła po dra Kunce‘a, k tóry  musiał mo­
cno spać, gdyż telefonistka dzwoniła do nie­
go kilkakrotnie. Pewnie też ubranie się i te ­
lefon policji zajęły mu trochę czasu, bo 
nim się wreszcie zjawił, Dione była już w 
normalnej formie. Ale język m iała tak  
spuchnięty, że nie mogła poproatu mówić, a 
na szyi okrutne ślady dusicielskich palców. 
Obejrzałam je uważnie myśląc:

—  Dwie ręce to zrobiły. Jedna nie mo­
gła. To znaczy, że nie Ina Harrigan.

—  Nic jej nie będzie —  odrzekł dr. Kun­
ce. —  Trzeba ją  tylko strzec przed wstrzą­
sem nerwowym.

Wbrew memu zdaniu kazał jej zrobić 
łagodny zastrzyk morfiny i przyglądał się 
temu, bawiąc się stetoskopem. Dione jęknę­
ła,, gdy wbiłam jej igłę w  ramie i niemal mo­
mentalnie, jak  to często bywa po morfinie, 
rozglądała się jak papuga. Trudno było coś 
zrozumieć z jej bełkotu, a nie mogliśmy jej 
uciszyć.

— Znalazłam flakonik, był pod m atera­
cem w łóżku ojca.

— Niemożliwe —  zaprzeczył dr. Kunce, 
tracąc na chwilę układną równowagę. Nie­
możliwe. Szukaliśmy wieczorem i nic nie 
było.

— Właśnie, że był — w ykrztusiła Dione
i opowiedziała całą rzecz błyskotliwie, ale o
tyle zrozumiale, żeśmy coś z tego wyłowili.

Powtórzę to własnemi słowami.
Dione była  ̂ pewna, że tabakierka jest

ukryta w pokoju ojca. k tóry  chwalił się ze
śmiechem przed nią i Courtem, jak spryt­
nie zwinął w rulonik cienką kartkę, na k tó ­
rej była wypisana formuła, i wsunął do ta ­
bakierki w ten  sposób, że papier przyległ do
owalnego wnętrza. Małżeństwo zaprotesto­
wało przeciwko takiej niepewnej kryjówce,
mówiąc, że mając tylko jeden egzemplarz 
cennej formuły, powinno się ją  trzym ać w 
banku  lub kasie ogniotrw. Na to s ta ry  Me­
lady odparł gniewnie, że wie, co robi, że 
bezpieczniej, żeby on to trzym ał przy so­
bie. Dione wywnioskowała ze słów ojca, że 
postanowi! schować tabakierko w  swoim 
szpitalnym pokoju i była pewna, że nie poz­
woliłby'się zabrać drowi Harriganowi na sn 
lę operacyjną, nie wyszukawszy wpien' 
kryjówki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Mobieia dom i śycie.
Praca katolickiej międzynarodówki kobiecej

nad realizacja encykliki o „dirześcijańskiem wychowaniu1'. .
Na zakończenie ..Roku świętego* odbyło się , komisji życia obywatelskiego-państwowego, po- 

w Rzymie z końcem roku ub. zebranie między* | wołano przedstawicielkę kobiet ustrajckieh p. 
narodowej, katolickiej Ligi kobiet i młodzieży, j Mtkola, w miejsce dotychczasowej Niemki — 
Głównym tematem obrad była encyklika Ojca ! posłanki do Reichstagu Rzeszy, Heleny Weber, 
świętego o „chrześcijańskiem wychowaniu-, Zaszczytny ten dla Ar.strji wybór, łączony jest 
a najważniejsze w tej dziedzinie zagadnienia 
były roztrząsam- w komisjach: rełigii i moral­
ności, rodziny, szkoły i wychowania na wsi, 
wśród sfer robotniczych i inteligencji — wre­
szcie w komisji życia publicznego. Jak brzmią 
obecnie sprawozdania, ogłaszane w prasie obra­
dy zeszłoroczne przyniosły owocne wyniki 
w każdym kierunku. Rod koniec zebrania do­
konano wyborów wydziału Ligi, przy ozem 
przewodniczącą została w dalszym ciągu za­
służona w społecznej pracy katolickiej, dotych­
czasowa prezydentka Ligi — p. Steenberghe- 
Enghering (z Ilolanćji).

Nowowybrany wydział zebrał się po raz 
pierwszy — w roku ub. w Luksemburgu. Celem 
tego zebrania, było ustalenie pracy różnych 
komisji studjów nad zgadnieniem, które sta­
nowić będzie podstawę najbliższego kongresu, 
a. które brzmi: „Kobieta-katoliczka i jej obecne 
zadania**. Wybrano nowe kierowniczki poszcze­
gólnych komisyj studjów. Na przewodniczącą

z faktem zorganizowania przez ś. p. dra Doll- 
fussa ustroju państwowego Austrji jako chrze­
ścijańskiego państwa korporacyjnego, w opar­
ciu o zasady encykliki papieskiej „Quadragesi- 
rno anno<;.

Na luksemburskiem posiedzeniu zarządu po­
stanowiono również przeprowadzić ścisłą współ­
pracę międzynarodowej, katolickiej Ligi kobiet 
z międzynarodową Ligą opiel.i nad dziewczę­
tami. Powzięto wreszcie decy2ię, żo wynik! IX 
międzynar. kongresu stanowić będą program 
pracy na rok najbliższy, w którym szczególną 
uwagę zwrócą połączone łigi na zagadnienia: 
krytycznej obserwacji metod ..nowego wycho­
wania* młodzieży, dostosowania metod wycho­
wawczych młodzieży żeńskiej do jej odrębnej 
psychiki i t. d.

Najbliższe zebranie przewodniczących ko- 
tnisyj studjów międzynarodowej Ligi kobiet 
odbędzie się w dniach 16 i 17 marca bieżącego 
roku, w Brukseli,

Od piątku dn. 25 stycznia w  kinoteatrze „U C IE C H A  ',
N iezapom niana „Csibi* — rozkoszna * Marika* z  film u „W iosenna parada*

E D A M f l C 7 l f  A  C i  A  A l  w swe* nailePszei k reacji —
i  stanow iącej praw dziw y popis

werwy, hum oru i nieporów nanej gry w filmie

W E R O N I K A
film wytwórni wiedeńskiej — w języku niemieckim. — Reżyser: Karol Boese, muzyka i pio­

senki: K. Schwabach. W filmie występuje para znakomitych artystów komików

Paweł Hdrbiger i Otto Wolburg.

Ubranka dla dzieci do sportów zimowych.

--------- 0 0 0 ---------

Rozumna troska o zdrowie.
Może w niew ielu w ypadkach ludzie są 

ta k  m ało  konsekw entn i jak  n a  punkcie dba 
ni a  o zdrowie, bó z jednej strony każdy 
iprawie chciałby być zdrowym i pełnym  sił, 
a  z drugiej n ieraz nic dba o to zdrowie lek ­
kom yślnie z  niem postępuje, w prost niszczy

przysposobienia wojskowego i zalecając go-; 
raco nadal w ychow anie fizyczne i sporty, i 
Kto bodzie obecnie oceniał zdolność fizycz­
ną każdego ucznia? Lekarz szkolny toń to 
nie będzie m iał czasu!

Powinno się też szczegółowo badać zdat
go, kp iąc  sobie z kardynalnych  zasad higje ność fizyczną i duchow ą adepta do jak ie-
n v  a co gorsze, nie słucha zawczasu rad i 
p rzestróg  lekarzy, k tóre dopiero dla niego 
,s ta ją  się obow iązującym i wtedy, gdy jakieś 
pow ażne cierpienie się rozwinęło.

Nie b rak  ludzi, którzy równocześnie 
n ie  chcą żyć podług zasad higjeny a przy- 
tem  jak  gdyby zapobiegawczo przeprow a­
dzają rozm aite forsowne nieraz kuracje  lub 
też trzy m ają  się pew nej dyjety, co im nie 
p rzeszkadza od czasu do czasu popełnić 
jak ieś w ielkie w ykroczenie przeciwko zwy­
kłem u trybow i życia, co n a tu ra ln ie  efekt 
całej ku rac ji w jednej chw ili niweczy. Inni 
znowu jakkolw iek wiedzą, ze im  coś wybit­
n ie  szkodzi np. alkohol lub palenie tytoniu, 
n ie  m ogą się od tego nałogu wstrzymać, 
równocześnie jednak cierpiąc n a  jakieś 
przypadłości chodzą do lekarzy, zadają  od 
nich leczenia, zastrzegają się jednak  z gó­
ry , że nałogu pozbyć się n ie  mogą.

B ardzo często w idzim y znowu fak t po­
zornie paradoksalny  to jest, że ludzie w ątli 
# ciągle kw ękający  mimo tego właściwie są  
f stosunkow o zdrowsi jak inni, rzekom o sil­
n i i zdrowi, a przyczyny szukać należy 
w  toni. że ci pierw si uw ażają bardzo na 
siebie i szan u ją  się, drudzy zaś, ufni w swo 
je żelazne zdrowie co chwila n araża ją  je 
na  szwank. TJ wielu ludzi zdrowych ta  
ufność w zdrowie prow adzi do chorób przez 
to, że przesadzają oni n ieraz w męczeniu 
swego ciała, co typowo widzim y nieraz u 
rozm aitych sportem chów goniących za re ­
kordam i sportowemi. B adan ia lekarsk ie  
w  czasie rozm aitych imprez sportowych 
w ykazują, że u wielu rekordzistów  św iato­
wej n ieraz sławy, np. serce pozostaw ia 
wiele do życzenia i człowiek taki albo bę­
dzie m usiał w najbliższej przyszłości zaprze 
stać zupełnie ulubionego sportu, lub co 
gorzej, k iedyś nagle w- czasie tra in iiigu  
lub  zawodów, u legnie ciężkiem u schorze­
n iu , takiem u, k tó re już potem nigdy nie 
ustąpi. O tych rozm aitych szkodliwościach 
dla zdrowia przy zbyt forsownem  upraw ia­
n iu  sportów’, pomówimy kiedyś na tein 
miejscu obszernie.

Na zdrowie powinno sic uw ażać od 
wczesnej młodości, a czuwać nad niem , to 
jes t niety lko nad zdrowiem, ale konsty tu ­
cją i rozwojem, powinien lekarz szkolny co 
też w nas w Polsce do niedaw na się odby­
wało. ■ Lekarze szkclni badali wszystkie 
dzieci i oceniali ich zdolność fizyczną do 
sportów i przysposobienia wojskowego, i 
n ieraz mimo pozornego zdrowia dzieci, 
uw aln ia li je od ćwiczeń i imprez, widząc, 
że organizm  ich, przynajm niej na razie, 
tym wysiłkom nie mógłby sprostać. Niestc-

goś zawodu, a nie przeznaczać go z góry 
do tegoż n ieraz już w dzieciństw ie, bez za­
p y tan ia  się lekarza  i psychotechnika ^ tak  
jak  to dotąd bywało. S ku tek  tego zanied­
ban ia jest ten, że m am y bardzo w ielu Hidżi 
na zupełnie nie odpow iednich d la  l^ch  
stanow iskach, k tórzy  pracy swej i zawodu 
niecierpią, ba, naw et p raca  ta  szkodzi im  
i ru jn u je  zdrowie, a tym czasem  w innym  
zawodzie pracow ać by mogli z w ielkim  po­
żytkiem ! : .

W szystko to razem dowodzi jasńo  " jak  
często ludzie nie zw racają zupełnie uWagi 
na  swe zdrowie, zaniedbują je, a  zwłaszcza 
na tvin punkcie są n iekonsekw en tn i/'

Dr. A. Klęsk.

Leczenie śledzioną.
W ostatn ich  czasach wchodzi coraz 

więcej w m odę organo-terapia to  jes t le­
czenie pewnych niedom agali i chorób poda 
waniem odpowiednich tkanek . Tak np  poda 
je sie przy cierpieniach żołądkow ych odpo­
wiednie wyciągi tkanek , przy  chorobie cu­
krowej insulinę i t. p. Obecnie zalecają 
zmów bardzo przy niedokrw istościach wą­
trobo, a ostatn io  zwłaszcza u dzieci b la­
dych i słabo rozw iniętych a dalej przy 
gruźlicy płuc, a zwłaszcza k rtan i, śledzio­
nę. śledzionę podawać można, albo w  po­
staci kotlecików lub co lepiej jako zupkę, 
k tóra odpowiednio przyrządzona jest n a ­
wet wcale sm aczna i dzieci biorą ją  dość 
chętnie. N atu raln ie  można pobierać śledzio­
no także w postaci w yciągu przez w strzyki 
wania, leczenie to jednak  jest bardzo kosz­
townie i nie każdy może sobie dlatego n a  
nie pozwolić, podczas gdy spożywanie śle­
dziony kupow anej u rzeźnika jest dla każ­
dego dostęp nem.

A k c c s ii  d e f t o i r c
N itka jew abiu.

Rcwhn oryginał zrobił poniższe obliczenie, 
które, przyzur-ć należy, nic jest łatwo do 
sprawdzenia.

Miasto Lion, słynne ze swych fabryk tka­
nin jedwabnych, zużywa rocznie mil jon kilo­
gramów jedwabiu. Nieco więcej niż jeden gram 
jedwabiu przędą cztery jedwabniki; czyii dla 
przemysłu jedwab niczego Lionu potrzebna jest 
praca 4 mil jardów 200 mil jonów jedwabników. 
Jeden jedwabnik przędzie nitkę długości mniej 
więcej 500 metrów: więc 4 mil jardy 200 miljo- 
nów tych małych pracowników dadzą nitkę 
długości 2.100 mil jardów metrów, to jest 2, 
miljardy 100 miljonów kilometrów.

Długość tej nitki jest czternaście razy

Na ilustracji widzimy modele praktycznych ubrań sportowych i płaszczyka 'dziecięcego
z futrzanym kołnierzykiem.

Król mody przeciw szminkom.
Były władca kobiecego świata mody, pa- 

ry§kj jkrg! kiąwców Paweł Poiret obchodził 
niedawno 7Q-tą rocznicę swych urodzin. Dzień 
ten minął owemu jianu wśród o wiele skrom­
niejszych okoliczności, niż to sobie zapewnie 
dawniej wyfpbrażał. Jak wiadomo, stracił on 
skutkiem błędnych posunięć spekulacyjnych 
oraz ..w związku z kryzysem światowym *—« 
większość majątku i musiał części swego z prze­
pychem urządzonego mieszkania wynająć, aby 
na starość móc utrzymć się i wyżyć. Francuski 
patrjarcha mody nie stracił jednak nic ze swej 
dawnej pewności siebie i wytworności, z której 
dal się poznać w  czasie licznych podróży po 
całym świecie. W wywiadzie, którego udzielił 
dziennikarzom z początkiem bieżącego roku, 
zapowiedział Poiret na rok 1935 formalną re­
wolucję w modzie. Ma ona polegać na tem, ii 
kobiety powrócą do naturalności.

rzył ją Stwórca. Każda kobieta pragnie wy* 
glądać tak jak ktoś inny a. nie jak pna sama, 
Poiret wyobraża sobie jednak, iż musi przyjść 
i przyjdzie wkrótce ten czas, iż moda I wy* 
gląd kobiecy odzyska cechy indywidualizmu 
i tej naturalności, na której polega prawdziwe 
piękno i elegancja. „Musi nadejść czas - •  
ciągnął dalej były król mody — w którym 
kobieta uważać będzie za rzecz śmieszną ma« 
lowanie policzków, golenie brwi, tej najbar­
dziej interesującej ozdoby twarzy, pokrywanie 
warg warstwą farby i posypywanie policzków 
pudrem tak jak kucharka posypuje blachę 
mąką. Kobiety winny być znowu kobietami, 
które zagadkę swego wdzięku czerpią nie 
w cheraikalij, ale z własnego zdrowia I hi< 
gjeny"

Mimo podeszłego wieku, zamierza Poiret 
odbyć jeszcze raz szereg podróży po starym

„...Jest rzeczą okropną — mówił — obser- i nowym świecie, by pozyskać kobiety dla swej
wować, jak dziś kobiety niszczą swój wygląd. 
Każda chce być platynową blondynką, albo 
mieć czerwone lub czarne włosy, jednakowego 
koloru policzki, paznokcie i wargi. Całkiem

rewolucyjnej mody i rozwinąć propagandę 
wśród krawców i salonów mody. Czy osiągnie 
on w tem jednak jakieś wyniki — wydaje się 
być, na podstawie dotychczasowych doświadb

obojetnem jest dla niej, jakim wyglądem ob.da- czeń, mocno wątpliwem.

Ostatnie Nowości!
BODZIANOWSKI F. Ks.: Jezus Chrystus. Kazania . . . .
BUŁAWSKI M. Ks.: Przemowy okolicznościowe . . .
Sw. Franciszek Salezy, Zasady i rady na każdy dzień roku 
KONIECZNY FR. Dr. Ks.: Modlitwa u ludów pierwotnych, 

Studjum historyczno - religijno 
KORDEL M. Ks.: Rok służby Bożej na 1934/35 . . . .
KOZUBSKI Z. Dr. Ks.: Sporty ! tańce w świetle nauki katolickiej 
ŁAPOT J . Dr. Ks.: Zbiór przykładów z życia współczesnego 

dla ambony i szkoły, tom I — W iara . . . . . .
MAJEWSKI A. Ks.: Więcej ufności . . . . . . .
OBORSKI P. Ks.: W artość życia — krótkie przemówienia do

uczącej się młodzieży . ...............................................................
ROGALA J .:  Forma a tendencje w dziedzinie religijnego i mo­

ralnego wychowania młodzieży s z k o l n e j ................................
RU LEW SKI M. Ks.: Świątobliwa Królowa Polski — Jadwiga . 
RUTKOW SKI FR. Ks.: Arcybiskup Jan Cieplak (1857 — 1926)
Szkoła Czynu, zeszyt Nr. 23 — Akcja katolicka a Polska 

— zeszyt Nr. 24 — Rodzina a w ychow an ie................................

ty zadano gwałtow ny cios in sty tu c ji leka j większą od odległości, jaka ziemię dzieli od 
rzy szkolnych przez zniesienie etatów  i j słońca, a 5.500 razy większą, od odległości 
przez nacznc zm niejszenie godzin opieki ziemi od księżyca. Otoczyłaby wreszcie iiasz
lekarskiej w szkole*, polecając równocześ­
nie należeć chofoom klas wyższych do

glob ziemski, biegnąc przez równik 25.500 razy, 
a księżyc aż 200 tysięcy razy.
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